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„Proco organiczna.
(Półw iecze programu-basła).

W  dziejach porozbiorowych 
Polski, nietylko porywy zbrojne, 
zmierzające ku odzyskaniu bytu 
politycznego, świadczą o żywot­
ności narodu. Żywotność tę 
stwierdzają również w dobitny 
sposób, wysiłki przedsiębrane w 
kierunku kulturalno-społecznym, 
aby wzmocnić odporność organi­
zmu narodowego na wszystkie 
burze i ciosy, z różnych stron 
nań spadające. Z tego powodu, 
nie A'olno nam lekceważyć i po­
mijać milczeniem takich faz w 
historycznem życiu narodu, które 
chociaż nie miały mc wspólnego 
z „czynam orężnym ', wywarły 
znamienny wpływ na jego trw a­
łość i ciągłość,

Taka właśnie faza dzisjowa 
zapoczątkowana u nas została, 
akurat przed pół wiekiem, pod 
powszechnie znana nazwą: p r a ­
c y  o r g a n i c z n e j ,  jako pro­
gramu i hasła narodowego. H a­
sło to, rzucone zostało ogólniko­
wo na szpaltach nowego czaso­
pisma jakie począł wydawać w 
W arszawie od 1866 r. Adam 
Wiślicki p. t. „Przegląd Tygod­
niowy “.

Nie jest naszym zamiarem 
kreślenie dziejów tego organu 
pozytywistów warszawskich, k tó ­
ry wpłynął następnie na grunto­
wne zmiany w całej prasie sto­
łecznej. Nam chodzi jedynie o 
przypomnienie, że to właśnie 
przed pół wiekiem w organie 
ówczesnej „młodej Polski" za­
brzmiała mocna pobudka jęcia 
się „pracy organicznej, jako czyn­
nika ratującego społeczeństwo, 
zarówno od pesymistycznego po 
klęsce powstaniowej nastroju, jak 
i bolesnego lozstroju.

Rodowód programu-hasła, jest 
przecie daleko wcześniejszy, ani- 
niżeli ukazanie się „Przeglądu 
Tygodniowego". Pierwsze we­
zwanie do podjęcia wszechstron­
nie obmyślonej pracy organicz­
nej, rzucił swemu narodowi kilka 
lat wcześniej, -znakomity ekono­
mista polski i socjolog, Józef Su- 
pióski, autor pomnikowych dzieł 
p. t. „Myśl ogólna fizyologii pow­
szechnej" i Szkoła polska gospo­
darstwa społecznego".

Józef Supiński urodzony w 
1804 r. w Romanowie pod Lwo­
wem, magister prawa i  admini­
stracji uniwersytetu warszawskie­
go, uczestnik Powstania Listopa­
dowego, następnie emigrant we 
Francji, autor kilku powieści i 
dramatów, od 1848 r. po powro­

cie do Lwowa redaktor „Dzien­
nika Narodowego", oddał się wy­
łącznie studjom z dziedziny eko­
nomii politycznej i socjologii. Prócz 
mnóstwa artykułów publicysty­
cznych i pomniejszych rozpraw, 
napisał dwa, powyżej wspomnia­
ne  kapitalne dzieła i właśnie w 
drugi cm z nich („Szkoła polska 
gospodarstwa społecznego") wy­
danym w 1862 r. wyłuszczył 
szczegółowo zasady programu 
społecznego p. n. p r a c y  o r g a ­
n i c z n e j .

Supiński dowodził, że Polacy 
jako społeczeństwo kulturalne są 
zdezorganizowani, nietylko z wi­
ny okoliczności zewnętrznych, ale 
i własnego niedbalstwa. Pozosta 
wiając na stronie kwestje polity­
czne, dowodził Supiński, że ro­
zumny patryotyzm nakazuje nam 
nawet wśród największych tru d ­
ności, wytężać siły i energję na­
rodową, dla okrzepnięcia w za­
kresie bytu gospodarczego w ści­
słej łączności z rozwojem kultu­
ralnym.

Szczupłe ramy artykułu dzien­
nikarskiego, nie pozwalają nam 
obszerniej streszczać poglądów i 
wnioskowań znakomitego myśli­
ciela i ekonomisty. Nadmieniamy 
tylko, że Supiński zszeregowaw- 
szy wszystkie postulaty społecz­
nego dźwigania się narodu zde­
terminował cały ów program, jako 
p r a c ę  o r g a n i c z n ą ,  którą 
wyżej stawiał w realnych skut­
kach, aniżeli idealną romantykę 
„mierzenia sił na zamiary*1.

# ■

Rzecz prosta, że program Su- 
pińskiego przebrzmiał bez echa i 
wrażenia i stał się „głosem wo­
łającego na puszczy** w momen­
cie powszechnego wrzenia, któ­
rego najbliższym skutkiem był 
rok sześdziesiąty trzeci. Skoro 
okrutna rzeczywistość stwierdziła 
upadek żywionych tak  gorąco na­
dziei, przypomniano sobie pro­
gram Supińskiego, jako najbar­
dziej wskazany w ciężkich okoli­
cznościach nowego bytu narodu.

| I oto w początkach 1866 r. war­
szawska młodzież inteligentua, 
przeważnie z pośród wychowań- 
ców Szkoły Głównej, poczyna 
studjować zlekceważone poprzed­
nio dzieła Supińskiego, a przede- 
wszystkiem zapala się do jego 
programu pracy organicznej.

I odtąd w całej publicystyce, 
nietylko juz t. zw. pozytywistów 
warszawskich, ale i w organach 
wszelkich innych odcieni i zabar­
wień, nie wyłączając najbardziej

zachowawezych. popularyzuje się 
w calem społeczeństwie program- 
hasło Supińskiego, jako najwa­
żniejszy imperatyw w całokształ­
cie podejmowanych zadań dla o- 
krzepnięcia narodowego. Fałszy- 
wem jest mniemanie szerzone 
przez tromtadratycznych „patryo- 
tników**, jakoby „praca organicz- 
na“ obejmowała tylko i wyłącznie 
dobra materjalne, czyli zasklepia­
ła się w samej dziedzinie mate- 
rjałistycznej. Jużcić, że dobrobyt 
ekonomiczno-gospodarczy, był jed­
nym z pośrednich postulatów, łą­
czył się on jednak z idealnym ce­
lem wzmocnienia siły narodowej.

Któż bo nie wie, że „praca 
organiczna** obejmowała najro­
zmaitsze dziedziny życia kultural­
nego narodu, jak np.: oświatowe 
uświadamianie mas ludowych (t. 
zw. „praca u podstaw społecz- 
uych“), przeciwdziałanie zabójczej 
atmosferze szkoły rusyfikatorskiej,

planowe reagowanie na zakusy 
rusyfikowania środowisk towarzy­
skich i rodzinnych itp. Tej „pra­
cy organicznej** przedewszystkiem 
zawdzięczamy nietylko możność 
przetrwania naszej pół wiekowej 
martyrologii, ale co ważniejsza, 
okrzepnięcie energji sił narodowych 
w wielu momentach straszliwego 
nacisku śruby mongolsko-bizan- 
tyjskiej.

Dlatego więc w pół wiekową 
rocznicę programu-hasła, którego 
twórcą był Józef Supiński, z 
wdzięcznością wspominamy zna­
komitego myśliciela i statystę pol­
skiego, uzupełniając naszą wią­
zankę jeszcze jednym szczegółem, 
a mianowicie, że Supińskiamu po- 
zwolonem było widzieć owocne 
skutki jego wskazań narodowych, 
dożywszy bowiem lat sędziwych, 
zmarł we Lwowie w 1893 r.

Boi. Szymański.

Z widowni wydarzeń
Na Wschodzie.

Komunikat niemiecki.
BERLIN. (BTW). Z głównej 

kwatery donoszą d. 11 lu tego :
„Na północ od jeziora Dryświa- 

ty odparto atak silniejszego od­
działu rosyjskiego".

Komunikat austrjacki.
WIEDEŃ. (BTW ). Urzędowo do 

noszą dnia 11 lutego:
„Działalność nieprzyjacielskich  

oddziałów wywiadowczych skiero­
wana przeciwko fronto: i armji Ar- 
cyksięcia Józefa Ferdynanda trwa 
w dalszym ciągu. Nasze oddziały 
osłaniające w szędzie odpierają R o­
sjan.

Placówki w ęgierskiego pułku pie­
choty Nr. 82 rozproszyły kilka kom- 
panji rosyjskich”.

Ofensywa niemiecka.
SZTOKHOLM. (BTW). „Ruiskij 

Inwalid" zam ieszcza wiadomość, że 
cała Rosja oczekuje jeszcze przed 
w iosną rozpoczęcia ofensywy nie­
mieckiej Mówią również o ofensy 
w ie austro - węgierskiej w Galicji. 
Tam to podczas ostatniej ofensywy 
Rosjanie m ieli podobno p o ś w ię c ić  
s ię  jedynie dla koalicji, ściągając 
na sieb ie w szystkie siły nieprzyja­
cie lsk ie  zwolnione z operacji na 
Bałkanach.

Na Zachodzie.
Komunikat niemiecki.
BERLIN (BTW.). Z głównej kwa-

„Na pólnoc-zachód od Vimv F. an- 
cuzi po kilkugodzinnem przygotowaniu 
artyleryjskiem czterokrotnie próbowali 
odzyskać stracone tamże rowy. At*ki 
ich bez wyjątku rozbiły się. Także na 
południe od rzeki Somme nie zdołali 
nic odzyskać z utraconej pozycji. Nad 
rzeką Aine i w Szampanii miejscami o 
żywione walki działowe. Jeden z na­
szych balonów na linie urwał się bez 
załogi i odleciał pod Yailly ponad linia­
mi nieprzy jacie lskiemi.

Kanclerz niemiecki o stosunku 
do Ameryki.

KOLONIA. (BTW). 2  rozmowy 
berlińskiego korespondenta „New. 
York World’1 z kanclerzem niem ie­
ckim podaje „Nieuwe Courant" wy­
ciąg, w  którym znajdują s ię  m i. 
następują e  wynurzenia: „To, czego  
żąda Pana r2 ąd, jest niemożliwem  
upokorzeniem  Posunąłem się da­
leko, by utrzymać stosunki serde­
czne ze Stanami Zjednoczonemi, i- 
stniejące od lat 120. Byłem i je­
stem gotów przyznać Am eryce na 
ogół, co Niemcy słuszrie przyznać 
mogą w kierunku obstawania przy 
zasadach sprawiedliw ości i honoru 
swego. Lecz nie mogę zgodzić się  
na upokorzenie N iem iec. Nie mogę 
pozwolić wydrzeć sobie z ręki bro­
ni łodzi podwodnych W alczymy o 
nasz byt, nie chcemy zawikłać się  
w wojnę z Ameryką Jeżeli w A- 
m eryce istnieje to samo szczere  
pragnienie dojścia do porozumienia, 
jak u rządu i narodu niem ieckiego, 
to nie dojdzie do zerwania".

W powietrzu i pad wuśą
BERLIN. (BTW). U rzędowe. Dnia 

9 lutego popołudniu k ilk a  n iem ieckich 
lataw ców  m arynark i obrzuciło bom-
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Książę Oskar Pruski, najmłodszy syn 
cesarza Wilhelma II, został niedawno 
raniony na polu walki w głowę i nogę.

bami obficie urządzenia portowe i 
fabryczne oraz koszary w Ramsgato 
na południe od ujścia Tamizy".

BERLIN. (BT« ) Urzędowo: , W 
nacy z dnia 10 na 11 lutego podczas 
wycieczki łodzi torpedowych łodzie 
niemieckie napotkały na Doggerbank 
około 120 mil morskich na wschód od 
wybrzeża angielskiego kilka krą­
żowników angielskich, które nieba­
wem rzuciły się do ucieczki. Lodzie 
rozpoczęły poćcig, zatopiły nowy 
krążownik „Arabie’* i ugodziły tor­
pedą w drugi krążownik.- Łodzie 
niemieckie uratowały dowódcę „ Ara- 
bicu" oraz dwóch oficerów i 21 lu 
dzi. Załoga niem ecka nie poniosła 
żadnego uszkodzenia ani straty".

Mak latników na Isglłę.
LONDYN (BTW). Doniesienie u- 

rzędowe głosi: O godz. 3 ej min. 30 
po południu dwa niemieckie latawce 
morskie zbliżyły się do wybrzaźa 
Kent. W kilka minut później spadły 
trzy bomby na pole w pobliżu Rams-

(ąte i cztery bomby w pobliżu szko- 
y w Broadstairs. Strat w ludziach 

niema Bomby nie spowodowały ża­
dnych szkód prócz szyb okiennych.

Inne doniesienia głoszą, że pod­
czas ataku powietrznego na wybrze 
że raniono dwie kobiety i 
dziecko. Do kontrataku przeciw  
lotnikom nieprzyjacielskim wzleciała 
pewna liczba latawców marynar­
skich i wojskowych; nieprzyjaciel 
natychmiast ustąpił z placu. O wal 
ce w powietrzu nie otrzymano żad 
nej wiadomości.

Na Południu.
Komunikat niemiecki.
BERLIN. (BTW.). Z głównej kwa­

tery donoszą dnia 11 lutego:
„Nic nowego".

Komunikaty austrjackie.
WIEDEŃ (BTWr). Urzędowo do­

noszą dnia U  lutego:
Austrjacko-węgierskie siły zbrojne 

posuwające się w Albanji obsadziły 
w dniu b. m. Tiranę, oraz wzgórza po­
łożone między Prezą a Bazar Sjakiem. 

*

WIEDEŃ. (BTW). Urzędowo dono­
szą dnia 12 lu tego :

Nie wydarzyły się ważniejsze wy­
padki.

Wahania rumuńskie.
BERLIN (BTW). „Taeglich. Rund- 

chan" p isze : „Dzienniki rumuńskie

Erzyznają, iż sytuacja obecna jest 
ardzo poważna i są zdania, iż przy­

szłość Rumunii rozstrzygnąć się mu 
si w najbliższych dniach. Zewnętrzna 
polityka Rumunii była przedmiotem 
obrad kilku ostatnich narad ministe­
rialnych".

Memoriał niemiecki
w spraw ie  uzbrojonych okrętów  

handlowych.

„Norddeutsche Allgem. Ztg." ogła­
sza memorjał rządu niemieckiego w 
sprawie obchodzenia się z uzbrojonymi 
okrętami handlowymi koalicji. Memorjał 
twierdzi, że rząd angielski polecił u 
zbrojenie okrętów handlowych i że an­
gielskie stowarzyszenia handlowe za­
stosowały się do tego polecenia. Rząd 
angielski wprawdzie wobec Ameryki 
zapewniał, że okręty te uzbrojone zo­
stały jedynie w celu obron? przed ło 
dziami podwodnemi, lecz stwierdzono, 
iż angielskie okręty handlowe rozpo­
czynały akcję zaczepną przeciw łodziom 
podwodnym , nie atakującym ich.

Państwa neutralne w części przyłą­
czyły się do poglądu angielskiego 
o uzbrojeniu okrętów handlowych i po­
zwoliły na pobyt ich w swoich pertach. 
W ciągu wojny uzbrojenie angielskich 
okrętów hadlowych stało się ogólnem, 
używano nawet obcej flagi. Reszta 
państw wojujących po stronic Anglji 
poszła za jej przykładem.

Memorjał przytacza dokumenty, z 
których wynika, że okrętom takim da­
no tajne informacje co do zaczepiania 
pojawiających się łodzi podwodayeb. 
Rząd niemiecki wobec tego oświadcza, 
że uzbrojone okręty handlowe uważać 
będzie za okręty wojenne i traktować 
jako prowadzące wojnę. Rząd nie­
miecki zawiadamia o tern państwa neu ­
tralne.

Zdnia na dziad.
Dn. 12/11

Wystawa szkolna.
Istniejąca od roku w Sosnowcu 

Szkoła Rysunkowa p. J. Pietraszewskie- 
go urządziła w salach Związku Żela­
znego na Pogoni wystawę prac uczniów 
pragnąc w ten sp sób zapoznać 
szersze koła społeczeństwa ze swą dzia­
łalnością.

Wystawa obejmującą około 100 o- 
brazów kolorowych i rysunków, przed­
stawia się okazale. W dziale arty­
styczno malarskim na wyróżnienie za­
sługują prace pp.: E. Koniec ny („Por­
tret dziada"), J. Fazana („Kościół w 
Sosnowcu", „Zamek Sieleqki", „Owoce") 
J. Soleckiej („Leon XIII“), K. Brożynów- 
ny i kilku innych. W oddziałe techni­
cznym znajdują się między innemi sta­
rannie wykończone rysunki pp. : Ma-
chniewskiego, Wójcikiewicza, Maszczy- 
ka, Wieczorka.

Wystawa, którą zwiedzać można od 
godz. 10-ej rano do 5-ej po południu, 
ząmkaiętą zostanie jutro, w niedzielę, 
Wstęp 10 kop. Dochód przeznaczony 
na cele oświatowe.

m. r.

— Prymicje. Jutro w niedzielę, o 
godz. 11 rano nowowyświęcony kapłan 
ks. Kazimierz Chwist odprawi w so­
snowieckim kościele parafjalnym Sumę 
jako pierwszą Mszę św.

— Biuro p. Naczelnika powiatu 
czynne jest od godz. 9 do 12-ej rano. 
Kasa powiatowa jest otwarta od 8 i pół 
rano do 12 i kwadrans po południu.

— Ze straży ogniowej, Komenda 
Straży ogniowej ochotniczej w Sosnow­
cu podaje do wiadomości pp. nowoza- 
pisanych członków Straży, że mogą od 
bierać hełmy, pasy i topory w każdy 
czwartek pomiędzy godziną 8 a 9 i pół 
wieczorem w lokalu Straży lub też 
podczas odbywanych prób.

— Zwijanie restauracji. Wskutek 
stagnacji znów kilku restauratorów z 
dnięm 1 marca zwija swoje zakłady.

— Fałszowana pasta . W ostatnich 
czasach różni spekulanci poczęli na 
wielką skalę fałszować pastę do o- 
buwia, którą sprzeadją na targach 
po 10, 15 i 20 kop. Stare pudelka na- 
p łniają tłustą masą składającą się z 
sadzy, łoju i odrobiny nr.fty lub te r ­
pentyny. Tak przygotowana „pasta" nie- 
tylko nie daje połysku, lecz nadto 
niszczy ogromnie obuwie

— W  „K ino-W iktorji" (gmach te­
atru zimowego) zespól aktorów pod dy­
rekcją p. A. Zarębskiej odegra dziś i 
jutro jednoaktówkę A. Sokolicza „Nieod­
party argument". Na zakończenie no 
wy program obrazów kinematograficz­
nych. Szczegóły w ogłoszeniu.

— „Przywódca" na Pogoni. Jutro 
w niedzielę w sali Związku Żelaznego 
na Pogoni, na benefis p. Welichowskiej 
odegrany będzie „Przywódca" St. Krzy- 
woszewskiego.

Komunikat S. W. P.

Wypłata wygranych.
W ypłata w ygranych loterii S W. P. usku­

teczn iona  będzie  w lokalu  T -w a P o ży czk o w o  - 
O szczęd n ościow ego  przy ul. Fabrycznej Nr. 11 
w term inach następujących:

t4  lutego od godriny 4 po poł. do 7 i pół 
w ieczorem  w ypłacane będą w szystk ie  w ygrane  
do lo  rbl. w łączn ie.

15 lutego w tych sam ych godzinach wygra­
ne po 5 rub.

Staw ki po 2 ruble w yp łacane będą c o ­
dziennie z wyjątkiem  św iąt i n iedziel od god zi­
ny 6  i p ó ł do 8  w ieczorem  w porządku nastę­
pującym: 16 lutego c d  numeru 12 do 295 nu­
meru; 17 lutego od 305 do 500; 18 lutego od
513 do 805; 19 lutego od 820 do 1106; 2 i lu­
tego od  1117 do 1432; 22 lutego od 1463 do  
i704; 23 lu tego od 1707 do 1939; 2ą lutego od  
1946 do 22 40; 25 od lutego z‘242 do 2549; 2# lu­
tego od 2551 do 2808; 28  lutego od 28 lO do 3 109; 
29 lutego od 3111 do 3380; 1 marca od 3383
do 3550; 2 m arca od  3 5 6 l do 3750,

Z głoszen ia  o  zaginionym  b ilec ie  na który  
padła w ygrana złożyć należy w  biurze loterji w  
dniu 14 lutego r. b. przed rozpoczęciem  wypłat.

Zarząd Sdeęji.

Z Dąbrowy.
•+• Komitet ratunkowy. Komitet 

żywnościowy w Dąbrowie przemiano­
wany został na „Komitet ratunkowy". 
Przewodniczącym tei instytucji jest w 
dalszym ciągu inż. St Kosińiki.

-f- „O brona Trem bow li". Koło d ra­
matyczne przy Stowarzyszeniu Robot­
ników Chrześcjańskich odegra w nie­
dzielę dnia 20 b. m. sztukę historyczną 
w 4 aktach p. t. „Obrona Trembowli".

Z gedeina.
•+• „R ew izor". Dziś, w sobotę w 

sali będzińskiego „Iiuzionu" zespół ak­
torów z Sosnowca, odegra znaną ko­
medię Gogola „Rewizor".

Z Zawiercia.
-j- N ie udało się... Na ulicy Mar­

szałkowskiej aresztowano handełesa, 
niosącego przędzę skradzioną w Akc,

35

Tow. „Zawiercie". Żyd chciał wsunąć 
wachmistrzowi policji p. Kobylińskiemu 
10 rb. łapówki. Wachmistrz jednak o- 
sadził handełesa w więzieniu. Paa K. 
w magistracie otrzymał publiczną po­
chwałę.

+  O t r u c i e  O negdaj 18 -ietnia Steśanja 
K. napiła się  karbolu i zmarła w k rótce w  stra­
sznych m ęczarniach

- f - S p i s  i n w e n t a r z a .  O negdai p o li­
cja m iejska dokonała spisu w  calem  n ie śc ie  ży 

t w ego inwentarza.
-b K r a d z i e ż  D o cukierni p, L ew artew - 

sk iego przy u licy  M arszałkowskiej onegdaj w 
n o cy  zakradli się  złodzieje, którzy zabrali r ó ­
żnych s ł .d y c z y  za 300 rb.

Przepisy 
w sprawie podróżowania.

Na mocy wzajemnego układu ogło­
szono następujące przepisy dotyczące 
przejazdów podróżnych z obszaru oku­
pacji cesarsko - niemieckiej do au- 
strjacko-węgierskiego obszaru okupacyj­
nego:

Od podróżnych wymagane są: 1)
Paszport podróżny. 2) Wiza paszportu.

Paszporty podróżne, wystawione 
przez cesarko-niemieckie komendy lub 
władze stosownie do obowiązujących 
obecnie przepisów odpowiadają przepi­
som zawartym w rozporządzeniu na­
czelnego komendanta armii i uznane są 
za wystarczające.

Wiza zostanie wystawiona przez 
naczelną komendę austrjacko węgierską 
lub też przez jeden z jej urzędów, po­
świadczających paszporty w Szczako- 
wie, Krakowie, Rozwadowie lub Lwo­
wie albo przez przydzielonego do 
warszawskiego generał gubernatorstwa 
przedstawiciela N. K. A. lub C. K mi- 
nisterjum wojny.

Dla wyrobienia wizy należy prze­
słać paszport do jednego z wyżej wy­
mienionych urzędów. W podaniu nie­
zbędne jest wyraźae wskazanie celu 
podróży oraz czasu jej trwauia. Pasz­
porty odsyłane są z powrotem do miejsc 
wysłania po zawizowaniu przez ces,- 
król. urząd, do którego była skierowa­
na prośba o wizę.

*
Dla odbycia podróży z obszaru oku­

pacji austrjacko węgierskiej do obsza­
ru okupacji niemieckiej wymagane są: 
1) Paszport podróżny (Reisepa9s), 2) 
Przepustka specjalna.

Wystawiane przez cesareko-królew- 
skie austrjacko - węgierskie komendy 
paszporty podróżne są uznawane przez 
cesarsko-niemieckie generał-gubernator - 
stw • za wystarczające.

W tym celu należy przesłać pasz­
p o rt podróżny ze szczegółowem wy­
mienieniem celu podróży oraz czasu 
jej trwania do przedstawiciela austrja­
cko-węgierskiej naczelnej komendy, 
przydzielonego do warszawskiego ge- 
nerał-gubernatorstwa. Następnie pasz­
port podróżny zostaje odesłany z po­
wrotem do miejsca wysłania tegoż bez 
pośrednio przez cesarsko - niemiecką 
centralę paszportową lub też przez 
przedstawiciela naczelnej komendy 
armii.

W razie zezwolenia na podróż zo­
staje załączona specjalna przepustka w

Król Kikita czarnogórski w Lyonie (Franci*)
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W o jew o d a  P ą tn ik , zmarły ua wyapie 
Korfu generał serbski.

celu  wręczenia jej osobie starającej się 
•o pozwolenie na podróż.

Z róigycb stron.
D  Kolo polskie i N. K. N. W

dalszym  ciągu w spraw ie konsolidacji 
obu tych grup politycznych koreipon- 
d en t wiedeński „Dziennika Poznańskie­
go" donosi co n astęp u je : „Kompeten 
cjs N. K N. obejmie wszystkie akcje:w 
zakresie wojskowej, skarbowej i poli­
tycznej organizacji Legionów polskich, 
a  wszystkie inne sprawy polityki naro­
dowej, poza sprawami Legionów, będą 
należały do zakresu działania Koła 
polskiego. Po przeprow adzeniu uchwa­
ły  Kola polskiego i N, K. N. co do po­
wyższego rozgraniczenia kompetencji 
zwołanem zostanie do Krakowa zgro­
m adzenie na wzór zebrania, odbitego  
dnia 16 sierpnia 1914, i wówczas za­
kończoną zostanie cała akcja, podjęta 
pod hasłem zgodnego uregulowania 
wzajemnego stosunku Koła polskiego i 
N. K. N,".

O R  G. O. w W arszawie po zło­
żeniu władzom okupacyjnym już dwóch 
raemorjałów: 1) w sprawie aprowizacji 
k raju  i 2) w sprawie odbudowy wsi i 
ochrony zabytków, złożyła trzeci m e­
morial w sprawie loterji dobroczynnej 
w  celu zdobycia nowych środków dla 
niesienia pomocy i ulżenia nędzy w 
dzielnicach polskich, które ucierpiały 
w skutek wojny. Oprócz tego R. G. O. 
przygotowuje memorjał w sprawie w y­
p łat emerytom i parę innych projektów, 
zmierzających do przywrócenia norm al­
nych stosunków społechno-gospodar­
czych w kraju. Ogólna ilość powiato­
wych rad  opiekuńczych, już zorganizo­
wanych i zatw ierdzonych prez władze 
okupacyjne na prowincji, przekroczyła 
25, a drugie tyle znajdzie się w fazie 
organizowania.

Q  Nadmiar. Przeszło 1000 podań o 
pozwolenia na utrzym ywanie restauracji 
kaw iarni i t. p. zakładów wpłynęło w 
W arszawie od Nowego Roku do zarządu 
M iasta. W tej liczbie są oczywiście po­
dania przedsiębiorców którzy posiadali 
zakłady w roku ubiegłym, lecz jest też 
znaczna ilość podań nowych przedsię­
biorców, przew ażnie żydów.

B Śmiertelność wśród dzieci. Zmie­
nione warunki życia odbijają się na w zro­
ście śmiertelności w W arszawie wśród 
dzieci, zwłaszcza do lat 2 cb. W edług 
danych statystycznych w ciągu sierpnia, 
września, października i listopada 
zmarło w W arszawie ogółem 206 dzie­
ci z tych 100 poniżej 2 lat, co stanowi 
40 proc.

□ „Glos Wiary". Pod patronatem  
ks. Biskupa Zdzitowieckiego we W ło­
cławku po dłuższej przerwie został 
wznowiony tygodnik rei gijny p. t. „Głos 
W iary". Redaktorem  jest ks. pref, K ru­
szyński, wydawcą ks. Jakowski.

□ Posady na kolejach austrja- 
ckich Piotrkowska gubernia wojskowa, 
przystępując do pom nożenia sieci kole­
jowej, na obszarze zajętym przez woj­
sko austrjacko - węgierskie, zam ierza 
wiałe posad obsadzić siłami krajowemi. 
Na murach m. Piotrkowa rozlepiono o- 
głoszenie, wzywające do zgłaszania się 
urzędników kolejowych, konduktorów, 
maszynistów, palaczy i pomocników. W 
samym Piotrkowie zgłosiło się już 90 
kolejarzy do pracy.

Q  M ord  b an d y c k i. Na pięciu kup­
ców powracających przez Kurów do Lu­
blina napadła szajka uzbrojonych ban­
dytów i po krótkiem szam otaniu za­
mordowała wszystkich, poczem bandyci 
zrabowali pieniądze, oraz towary bę­
dące własnością kupców. M orderstwo 
odkryła ludność okoliczna stosunkowo 
dość wcześnie, zaalarmowała pobliskie 
posterunki żandarmerji. W celu wy­
śledzenia sprawców morderstwa, w ła­
dze wojskowe dodały żandarmerji kil­
ka kompanii żołnierzy. Przetrząsają one 
okoliczne lasy, w których prawdopo­
dobnie kryją się sprawcy.

□ Ułaskawieni posłowie. Skazani 
za zdradę stanu przez austrjacki 
•ąd  wojenny na śn re ić  posłowie 
staroruscy Marków i Kuryłowicz jako 
też inni wspóloskarżeni zostali u łaska­
wieni : kara zmieniona na dożywotnie 
więienie

□ O sp ra w ie  polskiej. Naczelny 
organ staroczeski „Narodm Listy" wy­
drukował dłuższy art« kuł, poświęcony 
sprawie przyszłości Poliki. Dziennik 
streszcza obszernie i rzeczowo cały 
dotychczasowy przebieg dyskusji, to 
czącej się ostatniemi czasy o Polsce 
w prasie niemieckiej i auitrjackiej, do­
chodząc do wniosku, *e kwest ja poi 
ska jest obecnie bardziej powikłaną, 
aniżeli kiedykolwiek.

□ Konferencja kolejowa. Oneg 
daj rozpoczęła w Wiedniu obrad? środ- 
kowo-ettropejska konferencja kolejowa, 
W konferencji biorą udział rep re ien  
tanci z Bałg^rji, Danii, Niemiec, Luk- 
semburgji, H .landii, Norwegii, Austro- 
Węgier, Szwecji, Szwajcarji i Turcji.

□ Program Dumy Podług informa­
cji „Berlingske Tideude" z Piotrogrodu 
ułożono wreszcie program prac Dumy. 
Według tego programu mają rozprawy 
nad budżetem rozpocząć się dopiero 
w dniu siódmym obrad, dni poprzedza 
jące ma poświęcić się mowie Sazono 
wa o polityce zagranicznej i oś wiadczę 
niu programowem Stii m?ra,

U Zamknięcie niemieckich sto 
warzyszeń w Rosji. Min:*terjum spraw 
wewnętrznych nakazało zamknięcie 18 
stowarzyszeń niem;eckich istniejących 
w Rosji.

□ Ulica w obronie pijaków. W
K ronsztadzie policja aresztow ała przed 
kilkoma dniami na ulicy czterech pija­
nych majtków okrętowych i chciała ich 
odprowadzić do aresztu. W obronie 
aresztowanych stanął jednak tłum u- 
liczny, który zażądał uwolnienia ich, 
wobec oporu policji siłą chciał ich u- 
wolnić. Przeciwko tłumowi wysłano 
wojsko i zaaresztowano wieie osób, 
które staną niebawem przed sądem 
wojennym.

□ Znamienny proces. Z Piotro­
grodu do Sztokholmu donoszą : „Przed 
sądem  wojennym w Stawropolu stanęło 
67 włościan oskarżonych o to, iż od 
mówili płacenia podatków i znieważyli 
urzędników podatkowych. Sąd skazał 
cztery osoby na śmierć, 15 na doży­
wotnie więzienie, 21 na zesłanie do 
kompanii karnych, 10 na więzienie i 
uniewinnił 17.

Koscfa wojny.
Angielski „Economist" obliczył, że 

pierwszy rok wojny kosztował jedynie 
w wydatkach bezpośrednich 3,475 mi­
lionów funtów szterlingów (t. j. blisko 
70 miliardów marek). D j dnia 31 Hp- 
ca 1916 r, koszta wojny wynosić będą 
dalsze 5,105 milionów, tak  iż suma 
kosztów wojny za czas dwuletni od 
sierpnia 1914 do Iipca 1916 roku wy­
niesie 8,580 milionów funtów szterlin­
gów, czyli 171,6 miliardów marek.

Na czwórporozum ienie przypada z 
tej sumy według „Economist" 5,210 
milionów funtów, a mianowicie na An- 
glę 1,550, na Francję 1,655, na Rosję 
1,425, na W łochy 360, a na Bzlgię i 
Serbię 220. W 3,370 milionach przy­
padających na m ocarstw a centralne, 
wynosi według „Economist" udział Nie­
miec 2,100, A ustro-W ęgier 1,100, a 
Turcji i Bułgarji 170 milionów.

Suma 171,6 miliardów m arek nie 
pokrywa jednak an i w przybliżeniu fak­
tycznych kosztów wojennych. Doliczyć

do nich należy także zniszczony kapi­
tał, straconą siłę roboczą, zniszczone 
wartości jak budynki, koleje, rolnictwo, 
stracone okręty i towary.

Straty w życiu ludzkiem podwyż­
szają ogólne koszty wojenne na okrągło 
200 miliardów, a za podstawę tego ob­
liczenia bierze „Economist" liczbę oko­
ło 4 milionów ludzi poległych, zm ar­
łych i w skutek wojny zupełnie niezdol­
nych do pracy.

Od czasu trwania wojny zależeć 
będzie wysokość rent, jakie państw a 
spłacać będą musiały po nastaniu wa­
runków normalnych. Już  jednak po 
dwóch latach wojny ciężary staną się 
niemal nieznośne. Długi państw woju­
jących wzrosną bowiem po dwóch la­
tach do około 180 miliardów marek. 
Spłata ich przy przeciętnej rencie 5,1 
procent wynosić będzie rocznie p rze­
szło 9 miliardów.

D O K O Ł A  W O J N Y .
X N astró j w R osji. „Vossische 

Ztg.“ donosi z Sofii: Pewien Bułgar 
internowany swego czasu w Moskwie, 
któremu udało się zbiedz, opowiada, 
że od chwili upadku Serbii, opinia pu­
bliczna w Rosji uległa gruntownej zmia­
nie; nawet wybitniejsi mężowie stanu 
dochodzą do wniosku, że Rosja utraci­
ła wszelką wiarę w zwycięstwo i wy­
buch rewolucji jest nieunikniony.

X  Prasa rosyjska o neutralności 
Szwecyi. Organ nacyonalistów rosyj­
skich „Now. W r.“ zamieszcza znamienny 
artykuł, omawiający sprawę neutralności 
Szwecyi, oraz stosunki jej do Rosji. 
Zdaniem gazety piotrogradzkiej byłobyto 
bardzo niebezpiecznie dla Rosji, gdy­
by Szwecja chciała zerw ać ze swą n e u ­
tralnością. Rosja powinna też żądać ka­
tegorycznie, by stosunki rosyjsko szw e­
dzkie zostały w najkrótszym  czasie 
wyjaśnione, gdyż leży to w interesie 
państwowym w Rosji.

X  Albańczycy i cyganie zamiast 
Serbów. Ciekawa notatka pojawiła 
się w tych dniach w prasie rosyjskiej. 
Je s t to właściwie pewien rodzaj ofi­
cjalnej przestrogi, z jaką rząd serbski 
zwraca się do publiczności rosyjskiej, 
donosząc, że według najnowszych in­
formacji napływa do Rosji sporo Albań- 
etyków  i cyganów, podających się za 
Serbów-wygnańców i apelujących do 
gościnności Rosjan.

X Zakaz hodowania gołębi. 
Namiestnictwo galicyjskie wydało za­
kaz hodowli gołębi w powiecie kra­
kowskim i w samym Krakowie. Nie 
wolno trzym ać gołębi w zamknięciu w 
klatkach, na strychach, gołębnikach, 
stajniach i t. d. Dopuszczający się 
przekroczenia powyższego zakazu, po­
dejrzani będą o szpiegostwo i sprzy­
janie nieprzyjacielowi i oddani sądom 
doraźaym .

X Briand w R zym ie. Do „Berlin. 
Tgbl." donoszą: „Premier francuski,
Briand, przybył do Rzymu w tow arzy­
stwie ministra Bourgeois, dyrektora 
ministerialnego M argerie, pomocnika |

szefa sztabu generalnego Pellet’a, pod 
sekretarza stanu do spraw amunicji, 
Thomas a i jego zastępcy, generała Du- 
menil a. Z doboru osób, tow arzyszą­
cych premierowi, wnioskować można, 
iż jednym z najważniejszych celów po­
dróży Briand'a będzie ściślejsze zw ią­
zanie Włoch z paryską centralą czwór- 
porozumienia pod względem wojsko­
wym, politycznym i gospodarczym.

X A nglja powołuje nieżonatych 
od 19 do 30 lat. W Londynie ogło­
szony został dekret królewski nawołu 
jący wszystkich poddanych angielskich 
nieżonatych w wieku od 19 do 30 łat, 
aby stawili się w dniu 3-go marca do 
pełnienia służby wojskowej.

X Rozbrojenie Czarnogórza. Do 
„Beri. Tgbl." donoszą z kw atery wo­
jennej, iż ogólne rozbrojenie C żarno - 
górców przeprow adzone ju t zostało w 
całym kraju. W brew alarmującym po ­
głoskom, rozsiewanym przez prasę, n ie­
przychylną dla Niemiec, kwatera wo­
jenna zapewnia, iż rozbrojenie odbyło 
się bez wszelkiego oporu ze strony 
Czarnogórców, któizy poddawali się 
bez wahania".

X Bombardowanie Smyrny. „Daily 
News" donosi z Aten: „Dowiedziano
się z Mytileny, że francuska eskadra 
latawców 'bom bardowała wczoraj Sm yr­
nę. O wyrządzonych szkodach nie o- 
trzym ano żadnej wiadomości".

Bodaj to... oszczędność.
(Rozmówka w restauracji).

— Gdy się przegląda teraz jadło­
spis, to włosy człowiekowi na głowie 
wstają!... Okropność!,. Co za ździer- 
stwo! Byle potrawa, naturalnie taka, 
co ją do ust wziąć można, nie ochłap 
jakiś — kosztuje około dwóch rubli!

— Tak, tak! Restauratorzy nie m a­
ją żadnego względu na ciężkie czasy!

— I jeszcze jak dają! Jakie porcje! 
Doprawdy, że po tym kawałku ryby i 
po zrazikach jeszcze mi się jeść chce! 
A przecież te dwie potraw y do pięciu 
rubli kosztują!

— Z ust mi radca wyjąłeś! Dalibóg, 
i jabym co zjadł!

— Acb, żeby nie te ceny szalone! 
Has, tak naprzykład... omlecik z koafi- 
turkami? Co?

— Ba, ba... Porcyjka półtora ru ­
belka!

— Płakać się chce! Ale — trudno! 
Czego my swoją wstrzemięźliwością 
dopniemy!.. Proszę dwa omlecikM Ł a­
dne, duże, z konfiturkami!

— Niech tam! Tylko... omlecik tak 
na sucho, to nie idzie... K ażda rzecz 
swego wymaga. Radco, tak.,, buteleczkę 
białego?..

— Owszem, owszem! Na to nawet 
sobie człowiek bez skrupułu pozwoli, 
bo wino wcale nie podrożało. A  to 
grunt, panie oszczędność! Liczyć się 
z grosikiem... Oglądać każdy kilka r a ­
zy, zanim go się wvda! Inaczej — 
zginiemy!

— Tak, tak! Święte słowa!.. Jak  
to powiedział jakiś poeta: „Rozdziobią

Dyrekcja „SFINKSU u

zawiadamia Sz. Publiczność, że nie szczędząc ogromnych kosztów 
nabyła obraz monopolowy

T U N E L  B. Kellermana
Poła zenie Ameryki z Europę.

Inscenizacja obrazu kosztowała wszechświatową fabrykę film „Union"
przeszło 2,000,000 marek.

^£148 Demonstrowanie takowego będzie ogłoszone. )

:x
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K siążę Jussuf-Izsedin, turecki następ­
ca tronu, któty niedawno pozbawił się 

życia.

nas kruki, wrony!..* Ale dobry omle- 
cik.. mnia, mnia...

„K urjer Polaki*.

Odpowiedzi redakcji.
Maszyniście t  Ząbkowic. Niech się 

psu zwróci z podaniem do komendan­
tury austrjackiej w Dąbrowie.

Samoukowi w Zagirtu. Niepodobna 
w zwięzłej odpowiedzi zcdośćuczynić 
peńskim zapytaniom. O ile pan za byt- 
nościę w Sosnowcu odwiedzić naszą 
redakcję w godzinach między l i  i pół 
a 12 i pół przed południem chętoie u- 
dzielimy wszelkich informacji i wska­
żemy odpowiednie podręczniki.

Pani K. Ł. w Nowym Steku. Projekt 
założenia gimnazjum żeńskiego w So­
snowcu nie jest bynajmniej zaniechany, 
Odpowiednie starania są już w pełnym 
biegu, tak aby owa uczelnia w jesieni 
r, b. mogła być już otworzona. Bliższe 
szczegóły będą podane do publicznej 
wiadomości po otrzymaniu właściwej 
koncesji.

Rozkład jazdy pociągów,
Dworzec Wiedeński 

w Sosnowcu.
Z Warszawy przychodzą: 6.10

(pośpieszny), 902, 1.04, 1.37 (pośpiesz­
ny), 7 27, 11.57.

Do W arszawy odchodzą: 7.15,
10.57 (pośpieszny), 11.56, 2.32, 6.50, 
l i  (pośpieszny).

Z Katowic przychodzą: 547, 7.07, 
10.54 (pośpieszny), 11.48, 2.24, 6.42, 
907, 1157 (pośpieszny).

Do Katowic odchodzą: 6.13 (po­
śpieszny) 7 13, 9.10, 1.12, 1.40 (pośpiesz­
ny), 7.37, 9.16, 12.7.

Kursy B u c h a l t e r y j n e
JÓZEFA PIETRZYKA

Zapisy 14 ii 16 lutego od 6 do 7 wiecz. w Szko­
le Handlowej Żeńskiej, Iwangrodzka Nr. 1, II piętro,

11 11
NA DZIENNYCH i WIECZORNYCH

Kursach Buchalteryjnych
F r. SIKORSKIEGO

W SOSNOWCU, |  D Ą B R O W I E
ul. Polna 13 ~ Dębniki, dom W-go Kaeały.

rozpoczną się w ykłady dla now oform ujących się kom pletów : 
w SOSNOWCU w godzinach popołudniow ych i4  Lulego i 
w DĄBROW IE „ „ w ieczorow ych 2 M arca.
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Zapisy do wyżej oznaczonego czasu przyjm uję codziennie, w Sosnow cu od  10 
— 12 w południe i w  D ąbrow ie k an to r .K urje ra  Zagłębia'* w każdej porze 
dnia, O płata za całkow ity kurs w ynosi 2B rb  ratam i. Po ukończeniu i zda­

niu egzaminu w ydaw ane są św iadectw a. Szczegóły program u na  miejscu.

Śpiew u solowego *  + +  Gry na fortepianie
Teorji muzyki udziela dyplomowana nauczycielka

Jl. Starososnowiecka Nr. 10, I pięt. na lewo.
Przyjmuje miądzy godz. 11-tą a 12-tą przed poł.

167

Niniejszem podaję  do w iadom ości 
PP. zainteresow anych, iż p rzy  w łasnym

Zagładzie Rowerów
W D ĄBROW IE, K L U B O W A  Nr. 9 

wyrfcbiem 144
C h o le w k i (Stuifen)

wszelkich fasonów  ze skór różnych 
gat Polecając takow e po cenach b a r ­
dzo przystępnych hurtow o i detalicznie.

f  poważaniem St. Krzywański.
C------------------------------------X

Dr. med. Ludwika M eszorer
-  G ynekolog z W arszawy -

powróciła
-  MIKOŁAJEWSKA Nr. 3. -

i i  N asiona W arzy
— poleca —

Fr. Kowalczyk
D4BR0WA, al. Staro-pocztowa Nr,

Odważny wygrywa!
WI ELKf l  

Hamburska Loterja Państwowa
Kolosalna szanse zysku daje nowa 347 
Hamburska Loterja państwowa, której 

ciągnienie wkrótce się odbędzie.
Na 100,000 losów 46020 wygrywa.

E w ttl. Największa W jg ran i

Miljon Marek
Są również następujące wygrane :

lik . 900,000, 090,000, 880,000 
870,000, 880,000, 850,000 1 1. d.

S P E C J A L N E

l k .  580,000, 300,000, 200,000, 
100,000 i 1. d.

K ońigstrasse 25.
Rok założenia 1851. i75

Murarzy 10
potrzeba zaraz, praca w bli­
skości Sosnowca, wynagro­
dzenie dobre. Zgłaszać się: 
we wtorek, u lica  S ieleck a  3 

M. WOŹNICZKO.

Dom R olniczo Handlowy

„Zagłębie11
—  -  W  ZAWIERCIU — —

poleca B* sczoi wioacaiy 153

NASIONA pastewne i warzywne.

Stróż
potrzebny Sterososcow iecka 50 1> 

Pudowa
sprzedaż kapusty.^Będziń_Zawale_lO  ^  ^

Z powodu wyjazdu
w yprzedaż królików  rasow ych, w raz z klatka- 
mi dla tychże. M ikołajewska 9_______ 137 U

Potrzeba
zdolnyćh stolarzy m eblow ych Laubitz, ł s a d z in  
—G z i c h ó w _____________ 162-3

Pamiątki
poległych i inne obrazki w yrabiem . Ul. Seenow - " j
ska dom lam ilijny Nr. 2 1 m. a2

Pokój
154 2

do w ynajęcia Stare soSnowicka 4, pierw sze pię­
tro  168

Skład
Zaleskiego w Będzinie poleca 
rzyw ne. p astew ne i kw iatow e

nasiona wa- 
2-1 172

Sprzedam magiel
W iadom ość: G ranica. Sklep „podkom iśji żyw no­
śc iow ej'. ____________________ 161-a

Księgarnia
dobrze zaprow adzona na korzystnych warumkach 
zaraz do sprzedania O ferty przyjm śje Kurjer 
p ed  .G lobus"

Loterja sk łada się z 7-u klas. G łów na w ygrana 
II klasy Mk. ÓOOOo. Losy do klasy II wysyła 

po cenie:

Mk. 28 za cały, Mk 14 za pół i Mk. 7 
za czwartą część losu.

Listę w ygranych i sum ę w ygraną w ysyła bez­
zw łocznie. U rzędow e tabele  w języku niem iec­
kim lub francuskim  będą każdem n przesłane.

Upraszam o zwracanie się ze 
 zleceniami d o -------

Ogrodnik
poszakuje posady od zaraz W iadom ość „Kurjer.

Sprzedam rury
szyny, ko tły  i maszynę w ydobyw alnną W iado­
mość: Strzemieszyce. Rudolf 3*1 17r

25 Rb nagrody!
za znalezienie wekslu w ystaw ionego na imię U. 
Sztajnfeld na summę Rb. 183 płatny *5 Listo­
pada 1914 roku. Niniejszem zastrzega się, że nie- 
p raw y  nabyw ca będzie surow o karany. Znalaz­
ca raczy ZATÓcić do „K urjera 1̂  176

J. Dammann, Hamburg Do sprzedania
kilka sukien jasnych odpow iednich  na w esela 
S tarozosnow iecka 130______________________49

Okazyjnie
pow óz jednokonny i w olant do sprzedania. 
W iadom ość ul. Polna 5 163 4

Pokój kawalerski
do w ynajęcia Fabryczna 16 165-3

„zaciszeU
O d soboty  la  do poniedziałku 14 lutego dem onstrow any bę 
dzie n iebyw ały  dotychczas program  obrazów . Część 1 — 2 —1

A/C

Pojednani przez morze
N A D  P R O G R A M :

Wejście od ulicy Iw angrodzkiej.

w strząsający d ram at z życia w 3-ch cz.

4—5—6 KONFETTI w spółczesna tragedja w 3 c.

7 PIERWSZY POJEDYNEK WILUSIA kom.
8 SZEW  CK A  SM O Ł A  bezustanny śmiech.

,9 Tygodnik Wojenny (aktualne zdjęcia z natury).

„Kajcio w zalotach"
A rcyw esoła kom edja w 1 m akcie St D obrzańskiego

Początek  przestaw ień w poniedziałek o 6-ej, w 
sobotę o 5 ej, a w niedzielę o g. 2 popoł.

Ceny miejsc popularne od 10 do 50 kop. 
Tłumaczenie obrazów odbywa się na sali.

Teatr* Zim owy W  piątek  U , sobotę  i2  i n iedzielę 13 lutego 1916 r. 
D em onstrow any będzie now y w spaniały program  obrazów .

NAD PRO G RA M :

& a  HOT KRUMOW  CZYLI CZESKI NIRNBERG natu ra  _ z : r ay renc ją  za. z.aręosKiej odegra: “=

i n o  -  W i k t o r i a  "  M ała  a u to m o b i i is tk a  i Nieodparty argument
J  d ram at w 3 częściach. humoreska ze śpiewami i tańcami w 1 akc. przez .4. 5

■  P r-wot n r lw a d e  lrn h te * v  n r a t n w e n v  Unm u  1 K o srrana 50 razy z rzędu w Warszawskich teatrai

Towarzystw o artystów  kom edjow o-operetkow ych pod 
dyrekcją  A  Zarębskiej odegra:

Ulica T e a t  a ln a  Mp .

dram at w 3 częściach.
Przez odwagę kobiety uratowany kom. w 1 ak. 
Dary dla żołnierzy (farsa w 2 c. )
T ygodnik  w ojenny.

humoreska ze śpiewami i tańcami w 1 akc. przez .4. Sokolica, 
grana 50 razy z rzędu w Warszawskich teatrach.

Poezątek w dni powszednie o godz. 6-ej, w niedzielę o 2 pap*. 
Dyrekcja zastrzega sobie prawo zmiany obrazów.

R edaktor odpowiedzialny KONSTANTY KASZYŃSKI. Wydawc* ANTONI MAZURKIEWICZ Drukarka .KURJERA ZAGŁĘBIA" IwasgredUka Nr. 7.

Za pozwoleniem [cenzury niem ieck ie! w Sosnowca.


